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Niech żyje 


Ta roboczy 


 iwłościański! 
NAWDNSCEGÓ WRZE AGODA E of GA 
| Warunki prenumeraty: 


y w. Warszawie z odnoszeniem 
 . miesięcznie Mk. 5.500.000.— 
bez odnoszenia „ 5.000.000.— 
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 Raprowin.mies. „ 5.500.0000—% > wee =""R 
agranicą » 10.000.000.— 
a zmianę adresu 150.000. 


| Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. 


Í Aćministracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. 


Nie wiele jest dziedzin, w których ko- ; przez osadniki, w Których zostawia więk- 


ę Nieczność zadośćuczynienia potrzebom dro- | szą część swoich mechanicznych domieszek 
są wspólnej, przymusowej organizacji zo- | i własnym spadkiem spływa do filtrów, Fil- 


Stała tak dźwno i tak pow. ie uzna 
Jak w sprawie dostarczania ludności miast 
dosta j ilości zdrowej wody. Nie 


try, 
'|rają wodzie resztę mechanicznych domie= 

szek i około 99% bakterji. Projekt Lin- 

dley'a, obliczony na zapotrzebowanie 140 

tys. metrów sześć. na dobę, t. j. dziesięć 

razy tyle, ile wydawał stary wodociąg, nie 

został dotychczas całkowicie wykonany. 

| Tymczasem zarówno ilość maszyn na stacji 

pomp, jak ilość osadników i filtrów obecnie 

| nie odpowiadają już potrzebom miasta. Do- 

rzymskie świad- | konane ostatnio powiększenie stacji pomp 


tak zw. angielskie lub piaskowe, odbie- 


R żadnych statystycznych wyli- 
zeń chorób i śmiertelności, nie zdawano 
obie dokładnie sprawy dlaczego, ale pow- 
-Szęchnie od najdawniejszych czasów od- 
 clwano, że niema zdrowia bez zdrowej 


eo ukty 
y R 7 ksi „na jakie ej się zdobywano 
2a a dostatecznej ilości dobrej wody. Już 
| 

de Że w gęsto zabudowanem mieście tru- 
kazan, (adnie, której wody nie byłyby za- 


jest w tej chwili, z punktu widzenia pene 
kszenia ilości wody bezużyteczne. Bardzo 
ważne jako stworzenie rezerwy na wypa- 
dek zepsucia jednej z maszyn. Nowo spro- 
wadzone maszyny nie mogą przyczynić się 
do powiększenia ilości wody, gdyż stacja 


wN 


- sdb, nę Przez ścieki i że woda w inny spo- | filtrów nie jest w stanie przepuścić więcej, 
| me zę studzien płytkich winna być do- | niż tę ilość, która się obecnie filtruje, t- j. 
Marozana i: } około 90.000 metrów sześć. na dobę. Przy 


wod arszawa za dawnych czasów op: 


| ; ; 7 oprócz 750 tys. mieszkańców korzystających z u- 
szę„/„CZerpanej bezpośrednio z Wisły, no- 


rzadzeń wodociągowych, na jednego mie- 


łą.) W naczyniach po stromych schodach, | szkańca przypada zaledwie 120 litrów wo- 
l sta cych Pewiśle z pac Ra OO Mia- | dy na dobę. Należy też wziąć pod uwagę 


orzystała z wody nieistniejących 


dzieja; już | fatalny stan urządzeń wodociągowych we 
s ~al rzeczek Drny i D 


wszystkich domach Warszawy- znacznie 
zmniejszający, ilość wody zużywanej przez 
ludność w sposób pożyteczny. Tymczasem, 
dla poprawy tęgo stanu Magistrat nic nie 
czyni, pomimo istnienia przepisów, pozwa- 
lających na wystąpienie przeciwko właści- 
cielom domów źle utrzymujących te urzą- 
dzenia. Stały spadek ciśnienia w sieci rur 
i brak wody na górnych piętrach nawet w 
zimowych miesiącach ' jest niewątpliwym 
dowodem, iż zapotrzebowanie jest znacz- 
nie większe. Jest więc obowiązkiem mia- 
sta bez zwłoki przystąpić do robót, których 
celem byłoby.  jaknajwiększe zwiększenie 
wydajności wodociągów. 

Robotą tą powinno być przedewszyst- 
kiem wybudowanie szóstej grupy filtrów 
przewidzianej przez Lindley'a, co by po- 
zwoliło na powiększenie ilości wody o 20%. 
Znacznie to poprawi istniejący stan rzeczy, 


rzasny. oraz ich do- 
| „ÓW i kilku źródeł, (gľówne znajdowa- 
ma E,W okolicach.: Długiej, Leszna i Ry- 
w ręke, z których za pomocą pierwszych 
| arszawie wodociągów  doprowadzano 
| Made do Starego Miasta i do Zamku. 
m. W połowie 19 wieku powstał, podług 
 kzjektu Marconiego, pierwszy wodociąg 
s, 1980 zadaniem było całą ówczesną War- 
zaopatrzyć w wodę wiślaną. Pięk- 
ostałością starego w: iągu jest re- 
kszta rw Ogrodzie Saskim, zbudowany w 
ky; łcie świątyni klasycznej. 
4 Wodociąg ten w 1855 r. w ruch pusz- 
dostarczał początkowo 3400 metrów 
o», telnych wody na dobę, odpowiednio 
ZSZerzony istniał do lutego 1889 r. do- 
wad ając przy końcu po 14.160 metr. sz. 
PONA Polityka taryfowa miasta w czasie 
wą. Mia starego wodociągu była bardzą 


właści 


N wa, opartą na traktowaniu wody jako | * 

 kzbednej dla wszystkich konieczności, szere mę: wodociągów któ AW 
Byc? W najmniejszym tylko stopniu może MA śe rych try UOLEM 
być był sprawę tę w odpowiedni sposób za- 


nyg Pacang. Woda dostarczana dla agól- 
at rozdzielczych studzień, do polewania 
dzy! dla fontan, na gaszenie pożarów od- 
zę była bezpłatnie. Za wodę dostat- 
kop do domów kasa miejska pobierała 70 
Nią. OCZnie od 2-okiennego nokoju. Nato- 


wczasu przygotować, nie tylko że przez ca- 
ły czas wojny nic w tej dziedzinie nie zro- 
bił, ale propozycję dyrektora jaknajpręd- 
szego przystąpienia do budowy filtrów po- 
traktował w osobliwy sposób: 


Myg za wodę dostarczaną zakłaądom-przę- „nPochwalał projekt, lecz go radby 
top Wym pobierano po %, si żę kop. pas Ą 6d komisję 1 przeinaczył. : 
i : duaa e | - „A naprzód komisję legalną wyznaczył, 
pla ay cienia (28.3 litra) obory "Któraby...”. y 


da lY ledwie połowę kosztów utrzyma- 


do, Odociągów, do których kasa miejska 
i degaca około 35 tysięcy rub. z innych 
k; od r. 1863 Zarząd miejski 


EAN Począwśzy 

- dg tanawiał się nad środkami zbudowania 
| żyrceś0 wodociągu, a w r. 1877 zawarł z in- 
dą tem angielskim Lindley'em kontrakt 
Bł Porządzenie projektu budowy ogólnie. 
wae kanalizacji i przeprowadzenie 
p o wodociągów w Warszawie, | 
b U odociągi zbudowane podług projek- 


R REY a pompują wodę z Wisły na sta- 
NC? r 


zdecydowała czy trzeba budować no- 
wą grupę filtrów, czy też zamiast nich bu- 
dówać osadniki amerykańskie, które przy 
zastosowaniu środków chemicznych i me- 
chanicznych oczyszczają wodę przed jej 
ostatecznem przepuszczeniem przez filtry 
piaskowe i tą drogą ułatwiają szybszą fil- 
trację. : 


ła 
dów, 


m M m m m m e e O 0 m 


żnaczne odłożenie sprawy budowy szóstej 
grupy filtrów, potrzeba której przy dalszym 
rozwoju miasta, niezależnie od tego, czy 


H ów, gdzie woda przechodzi naprzód ' osadniki amerykańskiego typu będą stoso- 


warszawa, Poniedziałek 19 Maja 1924 r. 


CENTRALN NNŻĘ 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja: Warecka 7 Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 Numer pojedyńczy 250. 


Kasa czynna od 11 do 2, 
SCYT PORZ ERA b HEAR Z: SENG 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Pamiętajcie o ofiarach 


a może nawet usunie brak wody na cały 


Propozycja ta spowodowałaby jednak | 7 
Kaa s \ cza się zgóry, czy w najbliższym roku 


wane, czy nie, jest niewątpliwą. To też 
miasto nie pójdzie po drodze Buchmano- 
wych rad i przystąpi do budowy szóstej 
grupy filtrów. Niezależnie zaś od tego przy- 


| stąpi do budowy osadników - filtrów ame- 


rykańskiego typu dla wypróbowania o ile 


, ten system się dla instalacji warszawskiej 


nada. Robienie prób w tej dziedzinie jest 
niewątpliwie obowiązkiem Zarządu miej- 
skiego, nie wolno jednak robić prób w cza- 
sie, gdy się ludności nie daje minimum nie- 
zbędnie jej potrzebnego, a wiemy, że War- 
szawa nie ma o ie wody w ilości najnie- 
zbędniejszej, 

Ale nietylko względy techniczne przy- 
czyniają się do tego, że ludność niektórych 
mieszkań w Warszawie pozbawioną jest 
wody. Przyczynia się do tego czysto fis- 
kalny stosunek miasta do przedsiębiorstwa 
wodociągowego i szczególnie względy, któ- 
remi dzisiejsza Rada miejska otacza wła- 
ścicieli nieruchomości. 

Ciężko jest bardzo mieszkańcom czwar- 
tego piętra, gdy muszą po wodę schodzić 
do sąsiada lub wodę łapać w.nocy. Jakie 
jest jednak położenie mieszkańców domu, 
którzy pozbawieni są wody nie w jednej 
tylko części i nie przez kilka godzin, ale w 
całym domu w ciągu dłuższego przeciągu 
czasu. 

W położeniu takiem znaleźli się ostat- 
nio mieszkańcy domu Pawia Nr. 81, a zna- 
leźć się mogą mieszkańcy każdego. domu, 
których stosunki czy rachunki z właścicie- 
lem domu nie będą uporządkowane. 

Rada miejska w dniu 13 marca r. b, bez 
głębszego zastanowienia zatwierdziła zmia- 
ny w przepisach o opłatach za wodę i ka- 
nały i w sprawie sposobu ściągania tych 
należności. Została wtedy powzięta bardzo 


niebezpieczna uchwała, zdejmująca z wła- ` 


ścicieli domów wszelką odpowiedzialność 
za należności za wodę i nakazująca w razie 
otrzymania od właściciela domu deklaracji, 
iż nie otrzymał pieniędzy za wodę od loka- 
torów zwrócenia sekwestru na ruchomości 
lokatorów, 

Zwracam uwagę, że podług tej uchwa- 
ły dla egzekucji administracyjnej, dla po- 
słania sekwestratora dła zrujnowania egzy- 
stencji ludzkiej wystarcza niesprawdzona 


\ przez nikogo deklaracja właściciela: domu. 


Wystarcza więc nieporozumienie - do- 
tyczące wysokości komornego, czy opłaty 
innych świadczeń, aby właściciel domu, o- 
trzymujący od lokatora sumę mniejszą niż 
sobie wyrachował, twierdził, iż zapłacono 
mu za wszystko: ale nie zapłacono za wo- 
dę. Nawet kiedy mu lokator przynosi su- 
mę rachunku za wodę nie może go zmusić, 
właściciela domu, do jej przyjęcia: 

„Nie chcesz mi płacić za inne świad- 


Listy z Ameryki. © 


r. 


-` Polityka imigracyjna w St. Zjedn. 


Z krótkich doniesień telegraficznych syłać z Polski 28 tysięcy emigrantów rocz 
| nie, Ale prawie zupełnie nie myśli się w Pol. 
| sce o tem, że cała polityka Kpa Ariane wo. 
bec emigracji europejskiej — 

wej -— ulega gruntownemu prz 


dowiadujemy się szczegółów zmian, jakie 
ten'czy ów członek kongresu amerykańskie. 
go proponuje w bilu" imigracyjnym. Obli- 


Stany Zjednoczone wpuszczą 8 czy 12 ty- 
sięcy wychodźców z Polski. Żałuje się, że 
„spadamy”, bo dotychczas wolną było wy- 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


walk listopadowych! 


własna). 


STA 
w tekście (przedkron.) 25 groszy ki: 
Nekrologi 107 GDA 
zwyczajne 18,753 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 4 
Ceny ogłoszeń w złp. platne w mar- 
kach, obliczonych podług kursu w 
dniu zapłaty. EN 
Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 
nistracja nle odpowiada. | „jg 


czenia tyle, ile podług mmie się należy, to 
czekaj sobie aż przyjdzie za wodę inkaso- : 
wać miejski sekwestrator, a on ci już dom 
brze policzy”. 

3a zaa PZA istotnie był czas, 
zwaloryzowanej ceny wody doliczano h 
w wysokości pięciu procent dziennie, więc 
można sobie wyobrazić jak taki sekwestra- 
torski rachunek przy dzisiejszej wy à 
cenie wody wygląda. > 

To za co dawniej w Warszawie płaco- - 
no niespełna 2 złote rocznie (70 kop.) za © 
to dziś za jeden miesiąc rodzina robotnicza 
dwa, trzy razy tyle zapłacić musi, 

Robotnicy, zamieszkujący w domu 

ul. Pawiej, od których właściciel < oi 
administrator - (będący j cze 
So ia spa nie chciał po 
opłaty: za ę, wobec ni umi 
tyczących innych obrachunków, nie 
zrozumieć skomplikowanego bli- 
czania należności za wodę i kary, o których 
ich nikt nie poinformował i porównywając 
żądane od nich sumy z płaconymi przez sam 
siadów uważali je za n i nie za- 


płacili. 

- "W rezultacie od piątku do wtorku wie- 
czorem, t. j. przez całych pięć dni, byli Į 
zbawieni widy. | 
`. 67 rodzin, wszystkie prawie z drobne- 
mi dziećmi, w najgęściej zabudowa 
dzielnicy Warszawy przez pięć dni bez 
dy! 


Łatwo sobie można wyobrazić co : 
tam działo. Nie interesowało to jednak : 
pana przodownika policji, będącego ad: 
nistratorem tego domu, ani żad e 
wałdzy miejskiej lub państwowej. Taki 

raktyczny rezultat zastosowania uch 
ady miejskiej; dotyczącej zwrócenia se. 
kwestru zamiast gos za, do po- 
szczególnych lokatorów. Uchwała ta dała 
właścicielom domu nową i to niezmiernie 
ostrą broń w rękę w stosunku do lokato- Ę 
rów: pozwala ona na to, by każdy niemiły y 
lokator narażony był na przykrości sekwe- 
stru, płacenie kosztów i kar, Na personel 
miejski uchwała nakłada ciężar pracy pra- 
wie że ni żliwy do podniesienia, a wo- 
statecznym rezultacie naraża ludność jed. 
nych domów na brak wody, a całą | 
Warszawy na s jakie pod w der 
zdrowotnym ten brak wody może za sobą 
iąśnąć. | R] 
HG. Pe które prowadzi wodociągi ze 
względu na ich znaczenie dla zdrowia lud 
ności, samo sobie przeciwdziała, ` xi 

Uchwała Rady miejskiej Ha pyle 
śpiesznie, bez przemyślenia i dyskusji musi 
być poddana rewizji. ę 

3 Teodor Toeplitz. 


ej i no- | 
Przed wojną światową Ameryka Pé 

nocna traktowała przybyszów europejsl 

wyłącznie jako siłę roboczą. Więc kapi 


ROBO TNK poniedziałek, dnin-T9-mafa '19Z4 r, 


2 

chętnie widział napływ taniego robotnika i , la prawo, zakazujące utrzyn taj szkół | skich, idąc po linji najmniej li- 
i Ą ą j 3 » e skich, ji najmniejszego oporu, 

= odwrotnie, zorganizowani robotnicy amery= „obcych”, Wedle tej , nawet wykład | cząc na R Arie dochodów z ogłoszeń, 

er hemi e/a przy jezyka polkiego mpeinibpeigé:mjpoldkiei | wóronajniio_„dzisł sadzi mknan 
ge „którzy łatwo dawali się użyć za nar | sz niemożliwy, albo ograniczony do mi- | drukuje się po angielsku artykuły politycz- 
rzędzie pogarszania warunków pracy. nimum. Ustawa zresztą wymierzona była | ne, sprawczdania sportowe, anegdotki i do- 


| miecka, włoska, węgierska, 
- Rozwinęły się szkoły łudowe i nawet śred- 
| nie. Powstało w ten sposób kilkaset szkół 
_ polskich. Rozwinęły się zrzeszenia. kultural- 
| ne, gospodarcze, nieraz o charakterze poli- 
-tycznym. Irlandczycy, ład, w pod 
„sie najostrzejszej wojny powstańczej z 
glją, mogli w Stanach legalnie sprzedawać 
„swoją ,,pożyczkę państwową" — choć jesze 
„cze Państwa nie mieli. Przez pół wieku Ir- 
landczycy amerykańscy finansowali ruch se- 
e sy irlandzki, nigdy nie napoty- 
jąc na trudności ze strony władz amery- 
Bu; j Uważano za rzecz naturalną, że 
Irlandczyk, zostawszy obywatelem Stanów 
jedn., myślał o swym dawnym kraju i niósł 


ja Dziś inaczej się Amerykanie patrzą na 

p "Wojna ła Ameryk: 

|, Wojna wciągnęła tę w` wir po- 

politycznych Europy. Stany Zjedno- 

czone miały, po raz pierwszy w historji, wy 
pić jako jednolity — Naród, którym nie 


|. Wybuch wojny wyjaskrawił składowe 
części konglomeratu amerykańskiego. Za 
/ państwami ententy, czy centralnemi? Opinja 
 rozbieżna. Punktem wyjścia dla sympatji 
lwdzkich jest nie takie czy owakie pojmo- 


wa przynależność bardzo wielu „Amery- 
si ciągnęli ku Angiji — 
iemcy ku swoim, Beznarod Aak za 


- Amerykanin", 


i| 
z | 
się organizacji, ' 
ót, języka przybysza. Wymaga się od 
s0 tylko lojalności i patriotyzmu bez- | 
zględnie, wyłącznie i jedynie amerykań- 
Zaś wszystkim nieobywatelom, których | 
około 20 miljonów, powiedziano gro- | 
je: „słuchać i zamknąć gębę”. ` | 
"_ Pocichu uruchomiono różne środki. 
 Inspirowan przez władze amerykańskie 
chicagoski biskup katolicki Mumdelein (Nie. 
z pochodzenia) k bezwa* 
wyrugowania c języków wiy- 
dowych ze szkół parafjaillmych. Odtąd w | 
skiej szkole ludowej jest tylko 3-4 go- | 
ziny tygodniowo nauki języka połskiego. | 


Jeszcze nie narusza 


sago? wykłada się w języku angielskim. 
W dwa lata później stan Jowa uchwa* 


-~ Przepyszne jest przedstawienie tego 
iepizodu w epopei Dmowskiego: „Jak od- 
budowano Polske?“ Wyczytujemy tu, obok 
najbałamutniejszych wiadomości o niezna- 
nych do dziś dnia autorowi (działaniach 
adu i kwatery głównej w sprawie odez- 
-Z ko 1914 i początku 1915 r., kom- 
-  promituj przyznanie, że „rzecz była 
trzymana przez Rząd w tajemnicy i myś- 
my o niej przez parę miesięcy nic nie wie- 
- dzieli”, Dowiadujemy się zarazem, że „W. 
Książę nigdy się sprawami politycznemi 
nie zajmował”; że na uchwałach Rady mi- 
nistrów porobił uwagi przychylne dla Pol- 
ki; że równie przychylne stanowisko za- 
jął car iit. p, — co wszystko znajduje się 
 najjaskrawszej sprzeczności z przedsta- 
ionym powyżej istotnym stanem rzeczy. 
~ Narada odbyła się w Petersburgu 3 
czerwca 1915 r. pod przewodnictwem Go- 
_ remykina, z udziałem Makłakowa, Ignatje- 
| wa (min, oświaty) i Engałyczewa. Wielo- 
= polski popierał swoją poprzednią Zapiskę 
i przeczytał nową, proszącą o utworzenie 
omisji polsko - rosyjskiej, celem opraco- 
wania przyszłego zarządu Królestwa Pol- 
ciego i o niezwłoczne wydanie pewnych 
z) isów ulgowych dla Kościoła i szkoły 
- polskiej. Szebeko, wysławiając historyczną 
EM doniosłość ode. wielkoksiążęcej, którą 
| gylko „wrogowie (Rosji usiłowali przedsta- 
| wiać jako manewr polityczno - strategicz- 
| ny”, i wskazując e z niej reformy, 
| niepytany podniósł samorzutnie arcydraż- 
| liwą kwestję, „czy projektowane reformy 
zadowolą naród polski i czy nie i 

_ oni potem dążyć do zupełnego polityczne- 
/ go wyodrębnienia?', poczem złożył uro- 


czyste zapewnienie, że o czeraś podobnem 


| cia i pomyłki, Nie orjentujący: się zu: 
| w „obcych sprawach policjant posłusznie 


| kiem”. 


głównie przeciw szkołom niemieckim i zo- 
stała później użnama za ni z Kon- 
stytucją i nieważna. Przed dwoma miesią- 
cami stan Oregon przeprowadza ustawę, 
zabraniającą -zakładać szkoły ludowe pry- 
watne, Pozostają jedynie szkoły gminne i 
powiatowe. W tym stanie znajduje się wie- 
lu Polaków, przeważnie drwali Zdaje się, 
mają tam tylko jedną czy dwie szkółki, 
które będą zamknięte, o ile ustawa nie zo- 
stanie obalona, 
Ale nawet bez specjalnych ustaw szko- 
;)dowościowe są coraz niechętniej wi- 
lziane, Bardzo racjonalne żądanie, by te 
szkoły poddać kontroli krajowych władz 
szkolnych i zmusić do podniesienia ich war- 


tości wychowawczej i naukowej — nie. za- | 


dowalla. Coraz wyraźniej szuka się d 
całkowitego zniesienia szkół „obcych”. 

Przytem najrozmaitszemi metodami u- 
siłuje się amerykanizować tych obcych. Je- 
dni dążą do tego celu przez wyhodowanie 
miłości do kraju, inni terorem ekonomicz* 
mym (przez utrudnianie znalezienia pracy). 

. Co zaczęła wojna — rozbujało ogrom- 
zwycięstwem bolszewizmu w Rosji i prze- 
noszeniem tego specjału rosyjskiego na 
grunt amerykański. 

W tej atmosferze wyrasta Ku- Klux- 
Klan, głoszący, że godny pełni praw oby- 
watelskich może być tylko człowiek zrodzo. 
ny w Ameryce, nie ulegający żadnym reli- 
gijnym ani łembardziej narodowym wpły- 
wom z poza Ameryki. * 

Inni ludzie pod działaniem tego same- 
go prądu narzucają w długim szeregu miast, 
powiatów, nawet stanów (Pensylwanja np-) 
ustawy, rozciągające kontrolę policyjną 
nad. zebraniami, na ia. si 
w obych językach, Policja odmawia zezwo- 


lenia na zgromadzenia „bolszewickie”, Ła- , 


two zrozumieć, jak: grube dzieją się naduży- 
ie 


m poko w tych razach życzenia... księdza! 
siądz zaś, im głupszy, tem częściej korzy- 
sta z tego niepisanego przywileju, mimowo- 
li potęgując wrażenie, że co Polak, Litwin, 


batam Rosjanin, to anarchista: albo bolsze- | 


To z kolei rodzi—nie zrealizowane do- 
tychczas legalnie — projekty „doboru“ emi- 
gracji, Konsulaty amer. miałyby przed u- 
dzieleniem wizy zbadać, czy ydat ma 
imigranta nie jest socjalistą lub „bolszewi- 


nym barankiem. Choć niema ustawy odpo- 
wiedniej, dobór taki stosuje się jednak fak- 
tycznie, Ą 

Wreszcie wytacza się ciężkie działa. 


| Wnosi się projekty ustaw, mających rozcią- 


| gnąć cenzurę nad prasą obcą. Początkowa | 


szereg szowinistycznych organizacji amery- 


l kańskich zaproponował przyjaźnie pismom 


obcym, by obok treści polskiej (czy w innym 
obcym języku) drukowano dosłowne tłuma- 
czenie w języku angielskim, Nie odniosło 
to skutku. Tylko kiika (nie więcej nad tu- 
zin) dzienników obcych, przeważnie pol- 


nie może być mowy; skoro bowiem, jak 
sam się przekonał podczas wycieczki temi 
dniami do zdobytego Lwowa (dotąd jeździł 
razem z innymi 'tejże miary gorliwymi apo- 
stołami dla nawracania Galicjan na wier- 
nopoddańcze oddanie się pod skrzydła car- 
skie) „austrjaccy Polacy”, obdarzeni sze- 
roką autonomją krajową, pomimo niemiec- 
kiego charakteru dynastji i miepomyślnych 
warunków ekonomicznych, wiernie służyli 
Habsburgom i ich państwowości, „nie ze 
strachu, ale z nakazu sumienia”, i do wy- 
odrębnienia politycznego nie dążyli, to 
temibardziej w „przyszłej zjednoczonej 
pod berłem cara rosyjskiego Polsce... łącz- 
ność Polski z rosyjską państwowością by- 
łaby wielokrotnie silniejszą, zarówno 


wskutek plemiennego pokrewieństwa, jak . 


i wobec sprzyjających warumków ekono- 
micznych". Dmowski, podnosząc niebezpie- 
czeństwo germanizacji, wobec której „je- 
dyny ratunek Polaków w potędze Rosji”, 
wykazywał niezbędmość autonomii, aby 
Polska mogła spłacić „swój dług historycz- 
ny względem samej Siebie, Rosji i całej 
Słowiańszczyzny '. Rosjanie prawie nie za- 
bierali głosu, a Makłakow nawet nie podpi- 
sał protokułu. i 

Przepyszne znów jest przedstawienie 
tej sceny obecnie przez Dmowskiego „bu- 
downiczego Polski niepodległej”, Dowia- 
dujemy się więc, że memorjał Wielopol- 
skiego „wyrażał tylko jego pogląd osobi- 
sty, za który nikt prócz niego nie odpowia- 
dat". Tymczasem, według protokułu tej 
narady, 3 czerwca na pytanie Goremykina, 
skierowane do Wielopolskiego, czy jego 
memorjał z 10 maja wyraża jego pogląd 
owo, czy też szerszych kół społeczeń- 
stwa, Wielopolski odpowiedział, że ten me- 
morjał „ułożony został przez niego osobi- 
ście, lecz przed złożeniem g0 zapoznał z 
treścią memorjału różne grupy społeczne 
i osoby na ł ie ich odpowiedzi jest 


4 


których przemawia się : 


W tym wypadku „bolszewikiem” | 
| jest każdy, kto nie jest potulnym i bezmyśl. 


wcipy it. p. t 

ie zadowala to tych, co-chcą „w wiel- 
kim tyglu amerykańskim wytopić narodowo 
uświadomionego obywatela”. Za dwa, trzy 
lata będziemy mieli obowiązek drukowania 


wszystkich pism obcych w dwu językach, | 
to znaczy z tłumaczeniem oryginału na ję- | rej dążymy) jest nam ws 
się obcy i wnoszą swoje, z Europy 
Zanika szkoła polska — podkopuie się sione, poglądy na prawdę, ku które 
prasę, dwie najsiłniejsze ostoje narodowej my. C 


zyk- angielski, 


spójni większych grup emigracyj N | Tracą więc prawo do przyznawania im ko- 
Jak przeciwdziała temu Rząd polski? | rzyści, wynikających z demokracji. Jod 


Oczywiście jest to. materja delikatna. im — 
Połska nie może wtrącać się natarczywie do odebrać wolność słowa!” 


spraw wewnętrznych Ameryki, Ale są inne 
rz 


s ; 

Rząd włoski wydaje paszporty tylko 
| tym emigrantom, którzy wybierają się do 
, Ameryki czasowo, z zamiarem powrotu, 
| Odmawia paszportów chcącym się osiedlić 
| nazawsze w Ameryce. Więc zdecydował się 
: na politykę emigracji zarobkowe] tylo: 
| Rząd polski nietylko nie się do- 
|tychczas na żadną politykę emigracyjną, 
| lecz coraz bardziej zaniedbuje tych, co da- 

wniej wyemigrowali. ` 
| Kiedy przed rokiem sąd w Indianopo" 
| lis, wobec Polki, wdowy po zamordowanym 
w Hammond przez szpiclów robotniku Woj- 
| ciechowskim, nie zawahał się stanąć na sta- 
nowisku, że „obcy“ nie mają nawet prawa 
ochrony życia — nie było ze stro- 
| ny Rządu polskiego, choć rozprawie sądo- 


latu polskiego- 
ea „OS |" się, 


Przez czas pewien konsułaty polskie 
dostarczały pismom im, ZreSz- 
tą krótkie, telegraficzne doniesienia PAT-a 
o przebiegu spraw politycznych i gospodar- 
| czych w kraju. Depesze te są i dziś wysy- 
łane do Ameryki, do konsulatów. Ale prze- 
| stano je komunikować prasie! Koszt tych 
komunikatów byłby minimalny, około 25 
centów tygodniowo dla każdego pisma. Ale 
oszczędność warta widać więcej od 

| mywania łączności z wychodźtwem. 

A teraz rozpoczyna się zarysowywać 
nowe niebezpieczeństwo, Amerykanie już 
bez osłonek mówią o ograniczeniu swobód 
obywatelskich wszystkim obcym. Wanawia 
się chwilowo zapomniany (cd 2 lat) projekt 
wprowadzenia wewnętrznych tów 
dla emigrantów. Nowy bil imigracyjny do- 


liczby danych imigrantów w roku 1890, 
cyfrę tę amerykańskie konsulaty mogą pod- 
' nieść do 25%, o ile emigranci zgodzą się 

iść do pracy rolnej (więc zdala od skupień 
| narodowych), gorzej płatnej, aniżeli skr 
| mysłowa, i będą musieli osiadać w tych po- 
| wiatach i stanach, gdzie im komisarz emi- 
gracyjny nakaże, 


A wiec odtąd nie będzie się pozwalało 
| na wyrastanie skupień : „ Roz 
| praszać imigrantów i wy: — jest | 


hasłem urzędowej polityki. 
Nieurzędowe apetyty są znacznie -za- 
oai 
to świeży numer pisma, wydawanego 
przez znanego fabrykanta automobiłów For. 


| 


| 


NRA 
przekonany, że jego poglądy 'są podzielane 
i popierane przez szerokie warstwy społe- 
czeństwa polskiego”. Z równą prawdomów- 
nością 'przemilczane, oczywiście, zostają 
powyższe Kapitalne wynurzenia Dmow- 
skiego i Szebeki. Podobnież zapewnia 
Dmowski, że sam car, tak przychylny Pol- 
sce, z. własnej inicjatywy 


syjskiej”, przemilczając, że z tą inicjaty- 
wą imieniem Komitctu Narodowego wy- 
stąpił w swym drugim memorjale Wielo- 
polski, PAS 


Narodowego Polskiego, 


przez Goremykina i zatwierdzonej przez 


wej przysłuchiwał się przedstawiciel konsu. | 


„postanowił 
utworzenie Komisji mieszanej polsko-ro- 


AWA 
Stosownie do tej inicjatywy Komitetu 
zaakceptowanej 


da, „The Dearborn Independent", przynosi 
charakterystyczny ł 


Speech 

słowa dla obcych). 
brutalnie i — może właśnie dlatego znaj- 
dzie posłuch. Rozumuje on: „Wolność sło= 
wa jest podstawą demokracji, takiej, jak 
my 
możemy się różnić poglądami na drogi i me- 
tody postępowania, ale cel (prawda, doktów 


| 
| 
| 
| 


. talna, jak samo postawienie kwestji. 
(“a 


| 
| 


| 
i 


skiego, , 
botnikom zaś, którzy spokojnie tłómaczyli . zdraje 
com, aby nie chodzili do pracy, 
broni białej, Nile pomagało to jednak; wyzyskiwam” 
robatnicy, dochodząc swej krzywdy, nie- pozwośi” 


| w sądzie wychodzą po upływie kilku miesięcy, * 


puszczać będzie z każdego kraju 2% aj ka 


| 


i 


| regów. Jeden z robotników. Strzemeczny, który $ 3 
' le imformował p, Haberlego o tem, co się dzieje > 
| Związku, a robotników upewniał o zwycięstwie, % 


cara, odbyło się cd 5 do 14 lipca dziewięć | 


posiedzeń mieszanej komisji, pod przewod- 
nictwem Goremykina tub zastępującego go 
Kryżanowskiego. Uczestnic 
wyjątkiem Dymszy 


U 


mykin lub 
fesór umiwersytetu i głowa miasta Ba- 
galiej, Bałaszew, Chwostow, ks. Świato- 
peik ~ Mirski, Nikoľski i Szubinskoj, oraz 
zapraszani d zo dygnitarze minister- 


jalni. Wśród Polaków szczególnie czynnym 
udziałóm 4 wiernopoddańczem krasomów= 
c Szebeko i 
Harusewicz, Zaraz na pierwszem posiedze- 
„niu 5 lipca. Dmowski oświadczył, że „obec- 
olacy są przenikinięci świadomością, 
rO jest całkowicie nieodłączna od 
Rosji", Po zawładnięciu cieśninami i Kon- 
niem poli- 
„przeciwstawienie 
anizowa- 


wzglę- 


stwem odznaczyli się Dmowski, 


nie P 
że Po 


stantynopolem następnem zada 

ya rosyjskiej będzie 
ążeniom niemieckim mocno z: 

nego świata słowiańskiego. Pod- 


zyła w „nich 
sześciu Polaków wyżej wylmienionych, z 
łowiek i Polak, wyda i oa Bi. 
człowiek i Polak, ł się tym panom nie- 
dogodnym świadkiem i dlatego też, skut- 
kiem podstępnej interwencji ich u Rządu, 
żostał wykreślony z liczby członków „so- 
wieszczanja''), oraz siedmiu Rosjan: Gore- 
Krzyżanowski, charkowski pro- 


Złamanie strajku 


munikuje mam: 
łego w Grodzisku, Niemiecki kapitałista cieszył się 
| podczas strajku wielłkiem poparciem ze strony po, 
| Kcji, która stalle pilnowała wejścia do jego 
P. fi ja, id . na 


czy Tchensa z mieszkania, Kiedy żona Tcher 


"IE PEJS PEEK OST A WA 


Nr. 136 


pod: tytułem 
American Truth and Alien Free 
” (Amerykańska prawda i wolność 
Autor stawia sprawę 


„The 


, Amerykanie, ją pojmujemy, To znaczy, 


pólny. Zjawiają 


E nyni 
j dąży- 
i celami, 


zyli — ich cele nie są naszymi cell 


Jak to urzeczywistnić? Autor nie daje | 


ski, 4 
Odpowiedź będzie niezawodnie tak brut- 


Chicago, w kwietniu 1924. r 
Amerykanin. 
» 2 

J 


m_m — 
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w Grodzisku. 

Pod pręgierz opinji robotniczej, | 

Zw, Zaw, Rob, Przemysłu Spoż, w Polsce ko 


(Dwa tygodnie (trwał strajk w fabryce Haber- 


rozkaz p. starosty Czajkow« 
łamistrajków do pracy; 1% 


groziła użyciem 


tym jednok wypadku sprawa odbyła się w przeci 
ku kilku dni i skończyła się wyrokiem eksmisji. 
Sprawa odbyła się dn, 9 bm, a już zrana © 
10 b.m, przybył komomnik, cełem wyrzucenia TŽ 


zrozpaczona perspektywą mieszkania na ulicy, P“ 
siła o zwłokę, komornik oświadczył jej: „lażć 
do Związku, niech was broni”, M 

Wszystko to nie pomogłoby jednak do złam” 
nia strajku, gdyby mie zdrada wśród własnych s% 


mówił jeszcze dwóch takich, jak on: Pietrucza” 
i Emschajmra i dn, 12 b.m (poszli we trzech dop” 
cy, co się przyczyniło do złamania akcji.) 3 

Robotnicy m, Grodziska nie zapomną tych 7 
zwisk: Strzemeczny, Pietruczak i Emschajmer!! 


wspólnej 

skim; „za podstawę do określenia pí% 
szłych granic Królestwa Polskiego wi 
być przyjęta zasada etnograficzna .. iy 
stępnie przyjęty został jednomyślnie wP.4 
sek kina o granicach przys”, 
Polski, odpowiadejący w 

wym Rady ministrów, a tem samem 54 
wydzielenie Chełmszczyz87 


ma 


ch polskich 
iotów, ty 


o wzmi 
stwowych prawach zasadniczych, 

ten sposób ochronić państwowość €" mo 
ską od nadmiernych pretensji drob go 
ludków, zamieszkujących Rosję. S2% je 
zaś zapewnił, że Polacy będą się uczyć a 
zyka rosyjskiego nietylko dla korzyć „jeb 
kie znajomość jego przynosi, ale TO% „go 
z racji „tej artystycznej rozkoszy, jaka y 
język rosyjski może dać!" Ten artys® go” 
pogląd byłego towarzysza prokurator? wię ą 
syjskiego sądu okręgowego w Warsz% zę, 
bodaj czy trafi do przekonania tym 7 gie 
którzy pod nahajem rosyjskim m 
uczyć AA języka za czasów 


na i g 
(Dok. nastapi). 
(Włodzimierz Dzwonkowski: 
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Wiec pocztowców 
W sobotę, dn. 17-go b. m, w przepełnio- 

Nej sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa odbył 
się wiec pracowników pocztowych, zwołany 
przez Związek zawodowy pracowników po- 
czty, telegrafu i telefonów. Wiec otworzył 
prezes warszawskiego koła okręgowego Związ- 
'ku Jaskólski, poczem prezes Gł. Zarządu Zw. 
'Wieliński w obszernem przemówieniu nakre- 
Slit smutny obraz warunków,-egzystencji pra- 
cowników pocztowych, którzy z oddaniem słu- 
żąc państwu, traktowani są stale przez rząd 
jak obywatele niższej kategorji. Ustawa upo- 

sażeniowa zaszeregowała pocztowców o sto- 

Pień niżej od kolejarzy, z któremi stoją na je- 
 dnakowym poziomie przygotowania fachowe- 

go. Ustawa dyscyplinarna przypominająca 

niektóremi paragrafami czasy średniowiecza, 

zawiera takie dziwolągi jak odmówienie o- 

skarżonemu prawa posiadania obrońcy praw- 

nika, Sprawa awansów postawioną została w 
_ ten sposób, że dostęp do wyższych stopni słu- 
 Żbowych został całkowicie zamknięty. Nie- 
dość na tem: pracownicy pocztowi pracują po 
12 i 14 godzin dziennie. Za pracę nocną nie 
mają specjalnego wynagrodzenia, pozbawieni 
są niedziel i świąt, a obecnie przygotowuje 
_ Się zamach na urlopy, motywowany redukcją 
1 brakiem odpowiedniej ilości personelu. 

(, W toku licznych przemówień poruszano 
W dalszym ciągu: sprawę embulanserów, zbyt 
nisko uposażonych, przeciążonych nadmiernie 
Pracą, pozbawonych systematycznie urlopów 
Ww drodze dyscyplinarnej; sprawę niepropor- 
Cjonałnego układu tabeli płac, dzięki czemu 
_ Tóżnice na wynagrodzenia pomiędzy stopniami 
służby są zbyt wielkie i niesprawiedliwe; 
Sprawę nieudolności administracji, powodują- 
tej zatory paczek (jak to ma miejsce obecnie 
W okręgu Warszawa I), co znów pociąga za 
| sobą przymusowe przedłużanie pracy; sprawę 
Pomocy szkolnej, obecnie niewystarczającej a 
mającej być zniesioną i t. d. 

Wszyscy mówcy zaznaczali* potrzebę so- 
ności koleżeńskiej, peży której pomocy 

ynie zorganizowana masa pracowników 
- będzie mogła oprzeć się zakusom reakcji na 
Prawo konstytucji i 8 godzinny dzień pracy. 
ebrani jednogłośnie przyjęli następujące re- 

Qlucje: 

„Zebrani na wiecu w sali Muzeum Przemysłu 
; 1 Rolnictwa dnia 17 maja pracownicy Poczty, Tele- 
Śrafu i Telefonów miasta stot, Warszawy protestu- 
Ją uroczyście przeciw pokrzywdzeniu ich w ustawie 
Uposażeniowej, skutkiem odrzucenia przez Sejm 
Wszelkich słuszmych i uzasadnionych poprawek zgło. 
Bzopych przez Związki Pracowników Państwowych 

T jako też skutkiem zaszeregowania ich o jeden 
| który służbowy niżej w stosuuku do kolejarzy, z 
NE i pod wzgledem kwalifikacji zasadniczych 

howych stoją ma równi. 


k tep Prani protestują jaknajuroczyściej przeciw 
w todzaju różniczkowaniu pracowników państwo. 
różnych. resortów. o tych samych kwalifika- 
i domagają się naprawienia przypadkowo wy. 
loei krzywdy. pracownikom poczty, - telegralt 
fonów „drogą noweli do ustawy uposażeniowej. 

ta Zebrani domagają się zmiany ustawy emeryt. 
yy w tym kierunku, aby ustawa ta przyznawała 


€ jach 
tz, 


R zastrzeżeń emerytom wszystkie te prawa jakie 
Mają pracownicy w służbie czynnej”, 
Ran erani ma wiecu. w sali Muzeum Przemysłu i 
| ctwa w dniu 17 b, m., pracownicy Poczty, Te. 
ý 1 aaran 1 Telefonów kategorycznie protestują prze. 
_$wałceniu przez władze pocztowe ustawy © 8 
R, dniu pracy przez zmuszanie do codziennej 
Niej 12 godz, pracy pod grożbą wysokich kar pie- 
Sżnych i dyscyplinarnych, Jednocześnie zebrani 
w, "są władze pocztowe do. stworzenia możliwych 
i śnuniców pracy — przez powiększenie lokali, al- 
y kiem praca w obecnych warunkach odbija się 
ù Ra ujemnie na zdrowiu pracowników i zmniej- 
ta. wydajność pracy do minimum, co wywołuje słu. 
y wej narzekania całej prasy stołecznej; a które nie, 
j orgie podrywają godność pracowników, Jedno- 
Aa Śnię domagają się, aby rozpoczęto udzielanie 
M zielpów i by one były przeprowadzone bez- po- 
 qekszenia godzin "pracy pozostąłym: Telegon jak 
' Mlestety, zastosowane jest do ambulanserów, 
jA czas urlopowy mają skrócony wypoczy: 


po, Obecny na wiecu przedstawiciel dyrekcji 
Eo ztowej warszawskiej blado i bez przeko- 
W ania protestował z urzędu przeciwko zarzu- 
No zamachach na prawa pracowników, 
AH Zebranie przeciągnęło się do późna w. 
i y. A A $ 
> Związek Polskiej Młodz. Socjalistycz- 
„Sli Związek Niezależnej Mł. Socjal. Akad. 
n za dn. 22 maja b.r., t. j. we czwartek, 
4, odz, 8 wiecz. w sali OKR. PPS., Jerozo- 
_ Mskię 6, odczyt tow, K. Czapińskiego p. t.: 
„BAKUNIN A BOLSZEWIZM*, 

życie i nauki anarchistyczne Bakunina w 
kytetle nowych danych, — „Spowiedź“ Ba- 
Moa wobec cara Mikołaja. — Bakunin a 
a arodówka, — Bakunin i bolszewizm 
idee słowiańskie, — Bakunin a Lenin, ba- 
nizm a leninizm, 

a Bilety w cenie 500.000 mk. codz, mię- 
ki g. 5—7, AL Jerozol. 6 u tow, Garlic- 


im 


ROBOTNIK 


O prace górników w Westfalii. 


Essen, 18 maja. — (P. A. T.). Ogólny 
związek górników oraz związ górników 
chrześcijan odrzucił orzeczenie sądu roz- 
jemczego w sprawie konflitku w Westfalji. 
Decyzja obu związków oświadcza, że przyj- 
mują one część orzeczenia, dotyczącą płac, 
ale odrzucają przedłużenie godzin pracy. 
Dziś mają zająć stanowisko względem o- 
rzeczenia związek górników Polaków i tak 
zw. związek Hirschdunkera, których decy- 
zja jednak nie przesądzi sprawy ze wzglę- 
du na stosunkowo niewielką liczebność. 
Cztery wyżej wymienione organizacje o- 
a wspólne wezwanie, ostrzegające 
górników 


nistyczną, która, jak głosi wezwanie, zagra- 
ża rozproszeniom wspólnych wysiłków 
wszystkich robotników. 


dledztwo w sprawie zamachu 9 listopada, 


* Manachjum, 18 maja. (P. A. T). — 
Śledztwo przeciw Kahrowi, Lossowowi i 
Seisserowi w sprawie udziału ich w zama- 
chu w dniu 9 listopada zeszłego roku zo- 
stało zakończone w tym sensie, że, jak wy- 
kazało śledztwo, wina trzech wymienio- 
nych osób nie została udowodniona. 


Mera Bolzennariła. 


two w sprawie Botzenhardta wykazało, że 
ielegacja sowiecka wypłacała mu nadal 
pensję w dolarach już po znanym incyden- 
cie i po ucieczce Botzenhardta. Mianowi- 
cie aresztowany urzędnik delegacji Leh- 
man wręczył ukrywającemu się Botzen- 
hardtowi pensję. 


Piehisyt W. Hanow r. 


Hannower, 18 maja.—(P. A. T.). Dzi- 
siaj odbyło się wstępne głosowanie, mają- 
ce rozstrzygnąć kkwestję, czy w prowincji 
hańnowerskiej ma być przeprowadzony ple- 
biscyt nad oddzieleniem. tej prowincji od 
Prus. Rezultaty głosowania dzisiejszego 
będą znane dopiero jutro. Według wiado- 
mości z miasta Hannoweru znaczna więk- 
szość uprawnionych powstrzymała się od 
glosowania. Głosowało za  plebiscytem 
67.650 osób na ogólną liczbę przeszło 350 
tysiące uprawnionych, 


l s . . 1 p à F .. 
Przesilenie gabinetowe w. Jagosłani. 
Białogród, 18 maja —(P. A. T.). Król 
powierzył przywódcy opozycji Dawidowi- 
czowi misję utworzenia gabinetu koncen- 
tracyjnego o podstawie możliwie najszere 
szej. Gabinet taki będzie miał za zadanie 
umożliwienie spokojnej i owocnej pracy 
parlamentarnej. Król, powierzając Dawi- 
dowiczowi misję utworzenia gabinetu, za- 
żądał przedstawienia mu składu gabinetu 
w terminie 18-tu godzin. Dawidowicz nie- 
zwłocznie przystąpił do narad z przywód- 
cami poszczególnych stronnictw. 


Kronika 


- parlamentarna. 


PORZĄDEK DZIENNY =“ 
120 posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
wdn. 20 mają 1924 r. o godz. M po poł, j 

1) Pierwsze czytanie projekiw ustawy o Środ- 
kach prawnych dd orzeczeń i zarządzeń państwo- 
wych władz szkolnych. 

2) Pierwsze czytanie projektu ustawy w przed. 
miocie odebrania zakładom zdrojowym w lnowro- 
cławiu charakteru użyteczności publicznej, ` 

3) Sprawozdanie komisji skarbowej o projek- 
cie ustawy w przedmiocie opodatkowania piwa; 
ref. pos. Michalski, w 

4) Ustne sprawozdanie komisji skarbowej o 
projekcie ustawy w przedmiocie rozciągnięcia na 
górnośląską część województwa śląskiego mocy 
obowiązującej ustawy z dnia 29 października 1920 
r o spółdzielniach oraz ustaw późniejszych. ruchu 
spółdzielczego, ref. pos. Kwiatkowski, 

5) Sprawozdanie komisji skarbowej i rolnej © 
projekcie ustawy w przedmiocie sposobu zapłace- 
nia podatku majątkowego w myśl ustawy z dnia dl 
sienpnia 1923 r o podatku majątkowym przez 
płatników, posiadających majątki (nieruchomości) 
ziemskie, związane ograniczeniami własności, w 
drodze sprzedaży tych majątków; ref, p. Święcki. 

. 6) Sprawozdanie komisji rolnej o projekcie u- 
stawy w przedmiocie częściowej zmiany dekretu 
z Mnia 16 stycznia (919 r. w przedmiocie organiza- 
cji urzędów ochrony lasów; ref. pos. Swięcki. , 

7) Ustne sprawozdanie komisji rolnej o wnio- 
sku iposła Sochy i tow. w sprawie uwMszczenia 
długoletnich dzierżawców i użytkowników; mef, 
pos. Kawecki, £ 

' 8) Ustne sprawozdanie komisji rolnej i woj- 
skowej o wniosku posła IMarjana Malinowskiego 
i tow. w sprawie projektu zdewastowania parku 
pałacowego oraz sadu owocowego przestrzeni o- 
koło B0 mórg w gm. Irena pod IDęblinem oraz pro- 
jektu wywłaszczenia z ziemi włościan wsi: Boro- 
win, Skoki i Bonów przez min. spraw wojsk.; ref. 
p. Marjan Malinowski. ' , 

9) Sprawozdanie komisji komunikacyjnej w 
przedmiocie ustawy o zakresie działania ministra 


przed sabotażem i agitacją it- 


Berlin, 18 maja. (P. A. T.). — Śledz- ' 
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TELEGRAMY. 


(zedhosłowacja a Włotdy. 


Rzym, 18 maja. (P. A. T.). — Agencja 
Stefaniego komunikuje: wyniku narad 


no, że oficjalna wizyta prezydenta Massa- 
ryka w Rzymie nastąpi: w październiku r. 


bliższym czasie, ewentualnie niezwłocznie, 
ma się odbyć konferencja rzeczoznawców, 
w celu ustalenia taryf komunikacji bezpo- 
średniej oraz w celu redukcji kosztów 
transportowych, niezależnie od y ad- 
rjatyckiej, na linjach kolejowych obu kra- 
jów dla towarów przewożonych tranzytem 
i dla transportów wewnętrzno - krajowych. 
Dalej uznane zostało, że wielki pożytek 
: przyniosłoby zapewnienie pewnej trwało- 
ści systemu taryfy celnej adrjatyckiej oraz 
dokładne zbadanie sposobów zastosowania 
tego systemu w porcie Fiume, Oba rządy 
zobowiązały się też do całkowitego, i to w 
czasie możliwie najbliższym, wykonania 
postanowień konwertii rzymskiej z r. 1922, 
dotyczących spraw administracyjnych i fi- 
nansowych prywatnych towarzystw Ze 
pieczeń. Wreszcie osiągnięte zostało poro- 
zumíenie co do procedury, mającej na celu 
uzgodnienie stanowisk obu rządów w spra- 
wie majątku ciał kolektywnych. 


Rzym, 18 maja. — (P. A. T.). Dr. Be- 
| nesz w rozmowie z przedstawicielem „Gior- 
nale d'Italia" oświadczył, że osi Śr 
i czechosłowacki są całkowicie jednomyśl- 
ne we wszystkich zagadnieniach mających 
podstawowe znaczenie, a w szczególności 
co do utrzymania w mocy postanowień tra- 
ktatów pokojowych, co do konsolidacji sto- 
sunków w Europie Środkowej i co do 
wspólnego zbadania przez przedstawicieli 
Włoch i Czechosłowacji w duchu szczerej 
przyjaźni wszystkich problematów, intere- 
sujących oba kraje, 


Benes W. Waty ranie, 


Rzym, 18 maja, — (P. A. T.). Benesz 
| udał si ędziś do Watykanu i odwiedził kar- 
dynała Gaspari 'ego. 


Ministrowie bogijscy w Mediolanie. 


Bruksela, 18 maja. — (P. A. T.). Theu- 
nis i Hymans odjechali stąd do Medjolanu 
w celu odbycia tam konferencji z Musso- 
linim. 


Niężzynarodowa Biuro roliki. 


Praga, 18 maja. — (P. A. T.). Wczoraj 
i została tu otwarta sesja Międzynarodowego 
| Biura Rolniczego pod przewodnictwem 
Svebli. W toku narad przyjęto między in- 
nemi uchwałę co do zorganizowania akcji 
protestacyjnej na rzecz klasy rolniczej w 
| Bułgarji, Zjazd wysłał do prezydenta Ma- 
|. saryka depeszę z wyrazami hołdu. | 
O e 
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| kolei żelaznych i o organizacji urządów kolejo- 
wych; ref. pos. Bartel ' i 

10) Ustne sprawozdanie komisji ochrony pra- 
cy o projekcie ustawy w przedmiocie uzupełnie- 
nia dekretu komisarjatw Naczelnej Rady Ludowej 
z dnia 6 lipca 1919 r. o organizacji bium pośrednic- 
twa pracy; ref. pos. ks. (Styczyński. 

11) Sprawozdanie komisji ochrony pracy © 
wniosku posła Żuławskiego i tow, w sprawie co- 
fnięcia zarządzeń o wydaleniu robotników, którzy 
przekroczyli 55 rok życia z wojskowych zakładów 
pnzemysłowych; ref. pos. Żuławski. 

12) Nagłość wniosku posła Pryłuckiego é tow. 
w sprawie bezprawnego zamknięcia żydowskiej 
szkoły ludowej w Terespolu. $ 

13) Nagłość wniosku klubu P. S. IL, w sprawie 
przyspieszenia 'przez Rząd nowelizacji ustaw o 
wykonaniu reformy rolnej. 

14) Nagłość wniosku posłów klubu P, S. L. w 
sprawie przyjścia z pomocą kredytową drobnemu 
rolnictwu, 


Kronika polityczna. 


POLITYCZNY OBIAD. 

W sobotę o godz. 8-ej wiecz. Prezes Mi- 
nistrów i Minister Skarbu, Wł. Grabski, wy- 
dał w prywatnych apartamentach w pałacu 
Rady Ministrów obiad, w którym wzięli udział 
Marszałkowie Rataj i Trąmpczyński, ministro- 
wie, wice-marszałkowie Sejmu, senatorowie 
Nowodworski i Zdanowski, posłowie: Barlicki, 
Dubanowicz, Chaciński, Kozicki, Dębski, Chą- 
dzyński, Stroński i inni. 

Przy deserze głos zabrał premjer Grab- 
ski, obalając rozpowszechnione w opinji pu- 
blicznej przekonanie, jakoby całą sanację 
skarbu zawdzięczać należało wyeliminowaniu 
parlamentu z prac skarbowych, dzięki ustawie 
o pełnomocnictwach. Premjer stwierdza, że 
władza ustawodawcza nie wyrzekła się praw 
na rzecz władzy wykonawczej, lecz drogą 

pea drogą ustawy ramowej został 
wykonany program, który, dając rządowi sze- 
rokie uprawnienia, równocześnie nie odebrał 


b. Pozatem postanowiono, że już w naj-- 
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pomiędzy Beneszem i Mussolinim ustalo-. 
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tw. Rob. Spół. Spoż. Warszawa, Wolska 44e 


Księgarnia Spółdzielcza: 
Lwiążku Rob. Spółdzielni Spożywców | 

Warszawa, Wolska 44, 
tel. 77-53 


posiada na składzie wszelkie książki, 
a więc: spółdzielcze, naukowe, baletry- 
styczne, oraz 


książki techniczne 


niezbędne dla spółdzielni. 
Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne © 
załatwiane są szybko i dokładnie. 


Przy zamówieniach większych 
ilości — W: 


. . 

odpowiedni rabat. — 
ia aiaiai 0 łowca ori wwo" sz I 
nic z prerogatyw instytucji prawodawczych. 
A więc ustawa o pełnomocnictwach stanowi 
nie ograniczenie praw parlamentu, lecz nale- 
żyte ich sprecyzowanie. Ponieważ pierwszy 
eksperyment tego rodzaju dał pożądane rezul 
taty, przeto Sejm nieraz jeszcze będzie mógł 
znaleźć najwłaściwszą formę zrealizowania. 
przyśpieszenia swych zamierzeń, w obdarza- 
niu rządu ustawą ramową. Ustawa ramowa: 
— mówił p. Grabski — powinna być naszem 
swoistem, polskiem wyjściem z pewnych tru- 
dności parlamentaryzmu. Kończąc, premjer 
oświadczył, że dokonanie sanacji skarbu jest 
wielką zasługą ciał prawodawczych, które u. 
stawą umożliwiły sanację. É 

Po przemówieniu p.\Premjera Grabskiego 
głos zabierali: posłowie Barlicki, Moraczew- 
ski, Stroński, Chaciński, Chądzyński, ministe 
Simon, minister Kiedroń oraz marszałek 
Trąmpczyński. Wszyscy mówcy z uznaniem 
podchwycili słowa premjera co do zasług 
władzy prawodawczej w dziele sanacji skar- 
bu, podkreślali przytem również konieczność 
utrzymania w tym okresie dużych trudności 
gospodarczych, wśród warstw pracujących 
ducha ofiarności obywatelskiej, zrozumienią 
potrzeb państwa i wysokiego poziomu patrjo= 
tyzmu, jaki dotąd one wykazywały. 


ODEBRANIE OBYWATELSTWA SEN. _ 
HAMMERLINGOWI. fei 


„Dziennik Polski", wychodzący w Detroit 
podaje w Nr. 100 z dn. 26 kwietnia r. b. na- 
stępującą depeszę z New Jorku: Hammerling 
stracił swoje amerykańskie obywatełstwa 
wczoraj na skutek decyzji sędziego fed 
go Handa. Żądanie odebrania Hamm ó 
w: obywatelstwa było postawione prz*z p: 
kuratora dystryktowego na zasadzie, że E 
merling papiery obywatelskie otrzymał 
sobem oszukańczym”. 


KIEMNNA RONUA 


Warszawa, Wspólna 17. Telef. 229-70 


Czek. konto P. K. O. 1228. 


L Broszury przeznaczone do masowego kol 
portażu poleca: i 
Czapiński poseł, — Socjalizm czy komu- hoia 
nizm? („Latarnia” Nr, 3) 400 000 
Niedziałkowski M. — O co walczy P-P.S.? 
(„Latarnia” Nr. 2) 400. 
Paczek A: — Naprawa Skarbu Rzeczypo- 
spolitej („Latarnia" Nr. 5) 
Piotrowski poseł — Jak socjaliści pracują 
w Sejmie („Latarnia Nn. 6) ) 
Prawda o wypadkach krakowskich 6 tiste 
pada 1923 r, 250.000 
Smułikowski—Reakcja polska w walce zo- 
światą („Latarnia” Nr. 4) 400 000 
Szpotański — Kraj, w którym żyjemy 850.000 
Vandervelde, — Proroctwa Karola Marksa 450.000 - 
IL Najnowsze wydawnictwa własne i w więk: 
szej ilości nabyte: | 


Ł. WASILEWSKI Europa po wojnie g 
(z mapą Europy) 2.400.000 
Dr. H. LIBERMAN — Wojna i pokój 120.000 


w 
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mę 


F 


` 


Aleksander Malinowski, 
ga pamiątkowa 50 
Księga pamiątkowa P.P.S, 3.750.000 
Biliński — Wspomnienia i dokumenty A 
1846 — 1919 25 200006 
Beer, — Historja powszechna socjalizmu, 


9.630.000 


sda 
; 


3 tomy : 
Mehring — Karol Marks — historja jego 
życia 


Czasopisma nadesłane. 


(Wyszedł z druku Nr. 5 — 6 — 7 „Og wa” 
organu informacyjno - $prawozdawczęgo Związku: . 
zawodowego nauczycielstwa polskich szkół śred- 
nich. Na bogatą i wartościową treść składają się, 
między innymi artykuły: „Nauka i oświata w bu- 
dżecie Rzeczypospolitej na rok 1924“ — St. Kali- 
nowskiego. „Dwójwładza w szkole” — dr SŁ K. 
„Poetyka jako środek kształcenia intuicji bezpo 
średniego przeżycia i wyobraźni twórczej” — Bro- 
żące sprawy Związku (Głównego it oddziałów na 
nisława Połetury. Szeroko poruszono również bie- 
prowincji. +25 


Magistrat m. st. Warszawy 


'iadamia, że wszystkie makazy płatnicze podatku od lokali za 
vartały i Il r, b. z okręgów policyjnych IV, Vill, XMI i XIV 
stały rozesłane. Data uiszczenia tego podatku przeż płatników 


żej wymienionych okręgów bez -doliczeńia kary 


upływa dnia 4 czerwca r. b. 


IŁ 


ch robotniczy | 
Z życia partji 
w PRLE Sieis f c poł. w loka- 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 160,2, najniższa 60.6. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszytm; dość pogodnie, ciepło, wiatry zmienne. 


O ROZDZIAŁ (FUNDUSZÓW NA POMOC NIEZA- 
MOŻNYM AKADEMIKOM. 

Na wyższych uczelniach w Warszawie ukaza- 
ły się w tych dniach zawiadomienia o wpłacaniu 
przez studentów, przy odnawianiu zapisu na se- 
melstr letni, łącznie z innemi oplatami; 5 złp. na 
rzecz pomócy w naturze dla młodzieży akademic- 
kiej. 

Zawiadomienie powyższe wywołało zaniepo- 
kojenie wśród .żyd, młodzieży. akademickiej, (gdyż 
według dotychczasowej praktyki opłaty ściągane 
wd. wszysiikich słuchaczów, bez wyjątku obracane 
były wyłącznie na pomoc dla młodzieży polskiej. 

W. związku z.powyższem Zarząd Żydowsikiej 
Strzechy „Akademickiej wm Warszawie, wydelego- 
wał. do rektora Uniwersytetu warsz, p. d-ra Ko- 
schembahr - Łyskowskiego 2 swoich członków. 

Na pytanie delegacji J. M Pan Rektor oświad- 
czył, iż oplata jest obowiązkowa dla wszystkich 
studentów. Jest to akcja oparta na ustawie pań- 
stwiowej i jako taka przeznaczona dla ogółu mło- 
dzieży akademickiej, Szczęgółowe formy, jakie: ak- 
cja rozdziału tych funduszów przyjmie jeszcze nie 
są ustalone, HW każdym razie akcję rozdziału 
przejmile zapewne Senat uniwersytecki i analo- 
gicznie do stypendjów państwowych pomoc ta bę- 
dzie dostępna dia wszystkich potrzebujących aka- 
demików, a mietylko dla todłamu zrzeszonego w 
„Bratniej Pomocy“. W razie, gdyby fundusze ze- 
brane. tą, drogą miały być obrócone na udzielanie 
subsydjów lub na pomoc w naiurze polskim „Brat- 
nim Pomocom”, instytucje samopomocowe innych 
narodowości, po złożeniu odpowiedniego podania 
w Senacie, mie zostaną pominięte. 


Telegramy listowe do Austrji. Począwszy od 
1 czerwca, zaprowadza się między Polską a A'u- 
strją telegramy listowe ze zniżką 50% normalnej 
taryfy, t. j. po 12,5 centimów od wyrazu. Telegra- 
my listówe dopuszczone są marazie w urzędach, 
pełniących służbę telegraficzną przez całą dobę, | 
względnie przez .cały dzień. Telegramy listowe 
doręczane będą przez listonoszów wraz z kores- 
pondencją zwykłą. 
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A + We wtorek, dp. 20 b. m. 
Dzielnica Wola-Czyste, O godz. 6, Wolska 44, 


dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 


owego. 

, Tramwajowa Org. P.P.S. O godz 7 w lokalu 
KR, Al, Jerozolimskie 6, codec się posiedze- 
jé komitetu tramwajowej org. P 

_ Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer- 
kowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
aj v dzielnicy. 


"Ruch zawodowy 


ki ki delegatów Oddziatów Zwiąńku Zaw. Rob, 
"  Prząjmystu Cjaźbdrskiego. 

Dnia 31 b, m. i 1 czerwca w lokalu OKR. 
PS. w Warszawie, przy ul. Al. fJerozolimskie 6, 
ęqdzie się II Zjazd Delegatów z następującym 
kiem dziennym: 

) zagajenie obrad; 12) wybory- prezydjum; 3) 
ulamin obrad i wybory komisji; 4) 'siprawozda- 
Zarządu: a) kasowe, b) Komisji Rewizyjnej, c) 
łów; 5) dyskusja mald sprawozdaniami; 6) 
wy organizacyjne; 7) sprawa Oddziału Bialos 
tego; 8) ureagutowanie cennika; 9) zmiana sta- 
í iązku, 10) wybory do Zarządu Gt. ú Komisji 
wizyjnej. 
TVSA w ee ne niema dęyśzęłękaślca 


kich bakoit tegż Oddziału, iż w dniu 19 dów 
; się konferencja kom, fachowych z nastę- 
porządkiem dziennym: 1) stan organiza- 
ny i dalsza działalność; 2) różne. 

Konferencja odbędzie się w lokalu ogra 
na 10). 


wiązek zawodowy  kapeluszników, Ogólne 
Ine zebranie odbędzie się w dniu 25 maja r.b 
. 11 rano w lokalu własnym (wejście od 
wej, wprost Białej), 


i Ruch kult.-oświatowy, 


| „zo KONFERENCJA T. U, R. 
(W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


Od 1 czerwca zaprowadza się również w mu- 
chu telefonicznym z Austrją rozmowy prasowe ze 
zniżką 50% i z pierwszeństwem pnzed inriemi roz- 
mowami zwykłemi Rozmowy prasowe między 
Warszawą i Wiedniem są dopuszczone od godz. 
20 do 22 i od 0— Zw nocy Oplata za 3-minuto- 
wą rozmowę prasową Warszawa — Wiedeń wy 
nosi 1 frank 75 centimów. 


Bilety koregpondencyjne, Zgodnie z uchwałą 
magistratu 4 Rady miejskiej m st. Warszawy 'tram- 
wajowe bilety korespondencyjne w cenie 20 (nlor- 
malny) £ 15 groszy (ulgowy) wprowadzone będą j 
od 1.lipca r. b. Do tego czasu pokonane będą 
wszystkie trudności techniczne związane z wpro- 
waldzeniem tej imowacji, więc umieszczone będą 
w tramwajach zegary, wydrukowane bilety i t. d, 
Termin 1 lipca ustalony został również w związku 
z wycofaniem od tego dnia z obiegw marek pol- 
skich, co niezmiernie uprości manipulację konduk- 
torów i usunie dotychczasowe manzekanie w tym 


względzie. (b). | 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka kwi. Gmach b. (ea Bogu Mego a nka araa og 


h Pier: Bebon Ak ksandh ip | sprawie wydzierżawienia przez magistrat gmachu 
ARGAS "ga PAR, | ŁEatrw przy ul. (Daniłowiczowskiej powzięta bę- 


dzie dopiero w- ciąśw najbliższych kilku tygodni 


Zebranie Tową:qdystwa Fizycznego okibędzie 
się dzisiaj, dn. 19 b. m. o godz. 8.wiecz. w lokalu 
Tow. nP a) Na porządku dziennym wspom- 
nienie o ś, p. H. W. Piwnikiewiczu i referat p. S. 
PE a T p. t „Pasma absorbcyjne roz- 
tworu flesonosaliny. 


WYPADKI. 


z powcjtu „Brygady Legjomowej". Nowy ubie- 
głej w gmachu Doliny Szwajcarskiej, zięć orkiestra 
zaczęła grać „Brygadę Legjonową”, p. Wacław 
Rydzewski, intendent Belwederuy ada śpiewać 
tę piosenkę, Gdy.kelner, Czesław Górski zwrócił 
się do p. Rydzewskiego aby 'przestał śpiewać, ten 
wstał i wymierzył Górskiemw policzek. [Goście 
oraz służba zakładu stanęła w obronie pokrzyw- 
dzonego kelnera. W sprawie tej sporządzono ra- 
port i protokuł przesłano do sądu pokoju, gdzie 
rozstrzygnie się epilog tego zajścia. 

Zbrodniczy Na ul. ks. Ziemowita w 
Targówku ugodzony został nożem, podczas bójki, 
23-letni Stefan Włostowski (ks. Ziemowita nr,415 
— 17). Lekarz Pogotowia stwierdził rany cięto - 


‘da oddziałów TUR tenia ih się na 
m Zagłębia Górniczego. 


i .5) teatry Kibiki chóry, bbele dy á salki 
po sprawy organizacyjne Ref, tow, sen, S, 
ńsiki. 


| Początek konferencji w niedzielę o godz, 10-ej 
í w sali Związku Górników (Dąbrowa Górnicza, 


eeo a: purki PY 22; W, J. za nieso- 
zowanie Mie z kolegami sktąda swój jednodnio- 


5 (zł, 444; Za, "ZA, Po R na e a za maj 
52.18; Świderska Janiyia — skł, członk. za maj 
1; Janina Morawska zł. 1.67; Ejsmont za maj 
3; Bank Ludowy z puszki gr, 96; Stołowicki za 
t w Zw, dozorców gerie ma ody mr, 136 


aenn z sir zł, 2.85; Piątkowa, i 5; 
lictorja z puszki zł. 8.16 , 


a" òia ~ 
' rm, rad wo Paa szata 


f. . „GOLDHAFT” 


o 30, m. 8, front II piętro 
Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. 


ROBOTNIK poniedziałek, dnia 19 maja 1924 r. 


kłute brzucha i lewego 'przedramienia i przewiózł 
ranionego do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Sprawców zbrodniczego czynu aresztowamo. Są 
to: bracia Edward i Wiktor Juwe (Ziemowita 40) 
i Jan Rogal (Pońiewieżska ar. 7). 


: Pądrzucone dziecko, W bramie domu nr. 19 
przy ul, Grzybowskiej dozorca- znalazł dwutygo- 
dniowe dziecko płci żeńskiej owinięte w stare 
szmaty. Dziecko odesłano do domu wychowaw= 
czego. 


Samobójstwo, W gmachu głównej komendy 
policji przy ul, Nowy-Świat mr, 67 napił się ługu, 
w celt samobójczym, froter, 45-letni Antoni Fron- 
czak, zamieszkały przy ul. Dzielnej nr. 69: Despa- 
reta w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie kdo 
szpitala św. Rocha, gdzie życie zakończył. 


Niej udało się. Do składu wyrobów tytunio- 
wych Jana Dziennickiego przy ul.. Śniadeckich 22 
zakradli się złodzieje i przygotowali już łup war- 
tości miljarda mk Wychodzących z łupem zło- 
dziei zauważył dozorca tego domu, który przy po- 
mocy policjanta ujął złodziejów i odprowadził ich 
do XI komisarjatu, Tam ustalono, że są to: Fran- 
ciszek Wóżcki i Stanisław  Kurant, zamieszkali 
przy ul, Kolejowej nr, 1t. 


Szczęśliwe acalemie. Na torze kolejowym na 
dworćw gdańskim znalazł się tuż przed idącym z 
dworca wschodniego na dworzec główny pócią- 
giem służbowym Nr. .1830, rewident pociągu tej 
stacji Stanisław Bocian (Freta nr. 53). Jedna chwi- 
la,la Bocian byłby zmiażdżony przez koła wago- 
nów, Na szczęście parowóz silnie odrzucił rewi- 
denta na bok. Uratowany, mimo silnego bólu 
wskutek odniesionych ran na glowie i prawem uw- 
dzie, zaczął uciekać w panicznym strachu tak 
szybko, że minął pociąg i wkrótce wpadł dopieno 
na sali dworca, Po poatnzeniu ran przez felczera 
kolejowego, Bociana przewieziono na leczenie do 
domu. 


„Hąłota” na ul Pańskiej, Teofila Fersztowa, 
podlewając kwiaty. na balkonie mieszkania swego 
na I piętrze przy ul. Pańskiej nr, 48, oblała wodą 
kilku przechodniów oraz bawiące się na chodniku 
dzieci. Na zwróconą uwagę przez posterunkowego 
8-go komisarjatu, Władysława Dąblewskiego, na 
niewłaściwe postępowanie, Ferszłowa dwukrotnie 
wobec świadka powiedziała ipolicjantowi te zda- 
nie: „Na ulicy chodzi sama hołota, to niema co 
się z nią liczyćl”. W sprawie tej posterunkowy 
sporządził raport, który 'wraz z protokułem prze- 
słano do sądw pokoju. 

Krądjeż w biurze filmowem. [W wytwórni 
filmowej przy ul. Wierzbowej nr. 8 skradziono 20 
metrów pluszu czarnego, dekoracyjnego wartości 
5 miljardów mk. 


Teatr i muzyka, 


Teątr Wielki. Dziś „Carmen”, Jutro „Eugen- 
jusz Dnegin'. 

Wehr Rcpmajtości daje „Grube ryby” Bałuc- 
kiego. Jutro na przekstawieniw ipopularnem „Zem- 


sta" Fredry, 


DARMO 


Złp. 5.55 gr. Surówka 

4.44 gr. Madapolam 
2.78 gr. 
4.20 gr. 
5.55 gr. 
3.60 gr. 


Suknie 
Bluzki 
Fartuchy 


r Kretony 
Woale 
Obrusy 


Prześcieradła „ 
Koszule mesk. zef. ,, 
Koszule damsk. 
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w wielkim wyborze: 


Telefon 2837-81. 


WARECKA 7, 


WYRONAME STARANNE. 


mma e yz 


Redaktor- odpowiedziałny:. Jna M..Bosski. 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


CENT MNIE. 
Na żądanie przedkładany Szczegółowe Kosztorysy. 


| dla Muzeum Narodowego. 


prawie 
polecamy 
Metr Złp. en gr. 


Szewiot kostjum. 


B-cia Zander, Marszałkowska 88 


ata część przy kupnie. 


Na Raty!! 


okrycia damskie i kostjumy, ubiory 
męskie i płaszcze gumowe, oraz kołdry watowe it. p. 


„Kredytpol” Wspólna Ne 3a sklep 15 


TAWKARNIA.„AOKOTNIKY” 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

uam KSIĄŻKI I BROSZURY. summ 


PROTEL ZY 


Teatr Reduta. Dziś „Dom otwarty” 

Teatr Letni. Codziennie „Podatek majątkowy”. 

Teatr Polski. Codziennie „Cyrano de Berge- 
rac". , y 
Teatr m Codziennie „Świerszcz za komí- 
. W m 
Teatr Komedia. Codziettcdie „Pomysł panny 
Franciszki". 

Teatr Nowości, (Dziś „Medi”. 

Teatr Wądewil. Codziennie aperetka Doiy". 

Teatr im. Frediy. Dziś przedstawienie zawie- 
szone, Jutro i pojutrze wodewił Po 
„Polacy w Ameryce". 

Teatr Powszechny, Dziś dramat Pobi 
wojny”. eg 'Ą 

Teatr Stańczyk. Dziś ostatni dzień programu 

„Hulaj dusza!”*, Jutro premjera „Amor w komi- gu 
satjacie", f 

Teatr Qui pro Quo. Dziś premjera wielkiej re- 
wji w 12-tw obrazach p. 't „Precz z magością”+ = 

Kisadeqt - Poranek Szopenowski w Teatrze 
Wielkim, zorganizowany staraniem Komitetu, pos 3 
wołanego przez Radę Muzeum  Narddowego w 
Warszawie, odbędzie się 25 (b. m 0 godz. 12 w po 
Program wypelią: At Michałoiwiski i J. Śliwińskij 
udział M, Polińskiej-lbewickiej i orkiestry opero4 
wef pod dyr. Emila Młynarskiego podniesie świet- ią 
ność konećrtu. Koncert ma ta celu zdobycie fum4 | 
duszu na kupno drogich pamiątek po Chopimiet | 
fortepianu Pllcyela, krzesła 1 maski pośŚmiertinej 
Bilety są do nabycie 
w biurze Wydziału Oświaty i Kultury Magistratu i 
(Hoża 27, tel. 67-39 w godzinach biurowych} "4 


Sport. 


WYŚCIGI KONNE, 

Wczorajsze wyścigi należy zaliczyć do seini 
wszych, z powodu rozegrania  2-ch klasycznych 
gonitw. 1-szą z nich wygrała 3-ch letnia -Circe 
bardzo łatwo, dość niespodziewanie, następną zaś 
4-ro letnia ogólna faworytka Nuba w pięknym 
stylu i przy bardzo dobrym czasie (2400 mtr. w. 2 
m. 36 esk.), inne gonitwy były również ciekawe, 
publiczności zebrało się bardzo dużo. . i 

Tor dobry. Wyniki poniżej. 4 

Gonitwa I, dyst 2100 mtr., płoty: 1) oai 
2) Raugraff, 3) La Maissonette w 2 m. 27 sek., © 
2 dł, tot. 13 zł 

Gonitwa I, dyst, 2100 mtr: 1) La Vilanellas 
2) Bithur, 3) Lukulłus, w 2 m 19 6. o Sdi, = 
20, fr. 14, 16 zł. 

Gonitwa IM, dyst, 1.300 mtr.: 1) Harem, 2 
Bien Joue, 3) Ingenieuster, wi m. 8% sek, o t 
dł, tot. zw. 87, fr. 28, PA, 78 zł. 

Gonitwa IV, dyst. 1:600 mir.: 1) Circe, 2) Tem 
3) Falstaff, w 1 m. 43 s, 0 1 dł, tot. zw. 59, ei 
23, 20 zł. ji 

Gonitwa Vi, dyst, 2:400 mtr: 1) Ruta, 2) (Per 
chole, 3) Armenier å Ryś, głowa w głowę, w 2 m. 
36 s., o 1 dł, tot. zw. 25, fr 11, 12, 10, 12 zł | 

Gonitwa VI, dyst, 1.600 mtr.: 1) Brenta, 
Paulette, 3) Angara, w 1 m. 43 s, 0 2 dł, tot, Z 
85, fr. 20, 22 zł. 3 

Następne wyścigi jutro o łgodz. 4 po poł 


nem 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., SKO 
ry, płciowe od 9-12 r. i od zw 


Dr. med, Zofja Rostkow 


skór., wenćr., analizy krwi na 
lis. Chłodna 


28, tel. 99-29, A 
OGŁOSZENIE 


UKOL 

| Choroby weneryczne. s 

ne, rzeżączkę, 
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępstwo. Dr. W 
traub, Praga-Targowa 78 m. 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8. 
i ślubne, z ary ści 
1) 0 ne daje = raty. 


Przyjmuje reperacje tanio 
brze. Zegarmistrz Gutm 


Smocza 21. 
NOŻA Najtańsza wytwć 
. ubiorów Dams 
Br. Unkiewicz poleca duży 
bór gołowych: okryć, Kostjumo =. 
Sukien, Bluzek, Trykotaży ga! p i 
terji futrzanej. Przyjmuje zań” 
yae z własnych i powierzony 
erjałów. Robota wykwi! 
wa nki bardzo dogodne ! 
Krucza 30 Teł. 121-71. ' 


Krzesła nadeszły. bardzo 


mocne i ładne, oll 
mi wybór, Plac Trzech Krzyży 


tý} żelazne siatkowe n 
niska najtaniej. 
Aleksandra 13 mag. mebli. - 


Arèns, Plac Mirżech 
bezkonkurencyjne. 


11 gr. 
2.78 m 
1.— gr, 
1.39 gr. 
6.67 gr. 


a 


byt 


solidne w wielkim 
rze poleca Fran 


ży, 


aszyny do szycia „Kasp 
M kiego" „Hurtowo—Detaliczn 
| Raty. Warszawa, Marsz 
ZE Zamawiać można listowni 
y sztuczne, złote, w kaz 
| ku plomby od pi 
tych.. Przeróbki, reparacje, U 
|wanie zębów bez bólu. =, 


| rano porada poteton: 
i siedem. 


Odbito w drukarni „Robotnika”ę Ware A 


"M 
CTN 


